
D. 8. S i e r p n i a .  —  Ko k 1842 .  
P o n i e d z i a ł e k .

W  k ośc i e l e  X X .  A u g u s t )  a n o  w  wczora j  w czas ie  
S u m m y  l i czni e  z e b r a n i  Ar t y ś c i  i A m a t o r ow i e  wyko-,  
na Li M s z ą  k o mpoz yc j i  J ó ł ;  S t e f a n i e g o , G r a d u a l  e 
i Ofer tor j imi  3 ó «■! E ls n e r a .  W" kośc i e l e  X X .  IJi 
i a r ó w  w y ko n an o  M s z ą  S e c k t e r a , G r a d u a l e  i Ol er -  
t o r ju m Józ :  K ro g u lsh ie g o ,  a na B e n e d i c t u s  M o d l i ­
t wa  R o s y  n iego .

Komi sj a  Rzą:  S p r :  W e w :  i D . ,  na w n i os ek  R a d y  
G ł ó w n e j  z a k ł a d ó w  dobroczy  n:,  pod dniem I6/'29 z. 
in. u d z i e l i ł a  n o m i n a c j e : Ant :  K o b y la ń s k ie m u ^  na 
C z ł o n k a  Ra d y  S z c z e g ó ł o w e j  S zp i t a l u  Brac i  M i ł o ­
s i e rdz i a  w L u b l in ie . F r y d r y c h o w i  ś c h l u s s e r , na 
C z ł o n k a  Ra d y  S z c z e g ó ł o w e j  S z p i t a l u  w Ł ę c z y c y .  
S t a r o z a ko n :  L e j z e r o w i  G o l d b l u m , na C z ł o n k a  R a ­
dy Sf  Ct egó ł o:  Sz p i t a l u  S t a r o  za k: w M i ę d z y r z e c u .
—  W a r s z a w s k i e  T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i  
W \ d  z ia ł  S i e r o t  i O c h r o n ,  n a g r o m a dz o n y  z d ar ów 
d o b r oc z y nn y ch  z b i ó r  O b r a  nów,  z a mi e r z yw s z y  u p o ­
r z ą d k o w a ć  i o k a z y w a ć  na dochód  ubog i ch  w nowym 
domu T o w a r z y s t w a  przy ul i cy N o w y - ś w i a t ,  gd z i e  
ma n ad e r  obsz e rn e  i na ten ce l  u ży t ec / n e  sa le  : z p o ­
w o d u  n a d s y ł a n i a  sob i e  w r óżnych  czasach p rz e z  
M i s t r z ó w  m a l a r s t w a  i różne  o so by ,  poi edyń.czych 
o b r a z ó w ,  up r a sz a  a by  każdy  w czynach dobro-  
c zvn i i \ ch  z a m i ł o w a n i e  mający ,  pos i ada i ący  g o ­
dne  wi dz e n i a  o br az y  luli r z eź b y ,  dla  u z u p e ł n i e ­
nia form.uiącej  się g a l e r j i ,  i prze® to z w i ę k s z e ­
nia  z a mi e r z on e g o  dla  S i e r o t  i O c h r o n  dochodu  t a ­
k o wy c h ,  na k r ó t k i  p rz e c i ą g  czasu  użyczyć  raczył .
—  ( Ar .  nad . )  K i e d y  po d ł u g i m  la t  u p ł y wi e ,  po u- 
t rudza i ące j  w ę d r ów c e  życia ,  wi ec z noś ć  pochwyci  
w swe ł o n o  z g r z y b i a ł e g o  s t a r ca  co w y p ł ac i ws zy  
d ł u g  s p o ł e c z e ń s t w u ,  ż e g n a  p r z e s z ł o ś ć  swą  spo ­
ko jn i e  i p r z y s z ł o ś ć  s po k o j n i e  wi ta,  w t edy  hojne ,  
s z cz e r e  ł ż y  ż a l u  zwi l zn i ą  i ego  m o g i ł ę ,  zraszaićj. 
tę ma t kę  ziemię co o t war fe mi  r ami onami  p r z y i ę ł a  
iuż o p ł a k i w a n e g o ,  a wk ró t ce  może  i o p ł a k u i ą c y c h  
uśc i śni e .  L e c z  i aką ż  bo l eść ,  i ak i  żal  n i e u t u l o ­
ny oga r n i a  s e r ce  boga t e  w uczuc i a ,  i eże l i  śmi er ć  
z a wc ze ś u i e  p o r w a ł a  swą  o f i a r ę ;  ieżel i  wydar -

J u t r o ,  S.  R o m an .

ł a  l ud z k o ś c i  p r a w e g o ,  u ż y t ec z n e go  C z ł o n k a  w y ­
d a r ł a  w s i l e  w i e k u  i zdo lnośc i .  T a k ą  to  s t r a t ę  
n p ł a k u i e m y  d z i ś  w z go ni e  I g n a c e g o  M a iew sk ie~  
g o  F le c i s t y  T e a t r u  W i e l k i eg o .  P r z e z  ży­
cia pracow-ał  i ako  M u z y k ;  i eg o  t a l e n t a - 
Śniał  k i edyś  wś ród  p u ł k o w e j  u j u  z y  k aś
w spo i en iu  z innemi  p r z y s ł u g i w a ł  się sce ­
nie;  a t e r a z  wy b i ł a . g r o bo w  a godz ina!  z g a s ł  i M a ­
l e w s k i  i t a l en t ,  a l e  pamięć  o bo j ga  długt r ,  d ł u g o  
w se rcach  naszych* t leć  bę d z i e !  0 !  ś w i a d k o w i e  r o i -  
l i czny ch cnot  T w o i c h  d r o g i  cieniu!  co widz i e l i  ży­
cie  n i eprz^  ć mi on e  niecny m czy n em,  n i e s ka l a ne  wy ­
s t ęp k i em,  co poięl i  T w ą  du sz ę  wy l a n ą  dla R od  / i- 
ny,  K o l e g ó w ,  Przy  i a c i ó ł  i n i e p r z y j a c i ó ł  nawet ;  
o !  oni  pomni eć  będą  ż e  b y ł e ś  im n i e r a t  w i ó r e m ,  
poc i ec hą  i d ob r oc z yńc ą ;  i i ak T y  s p e ł n i e n i e  cno t  
z o s t a tn im t chem d o p i e r o  z a n i e c h a ł e ś ,  t ak  oni  ich 
ws po mn i e n i e ,  z ż y c i a  wy cze rpane ,  o z d o b n e  w ł z a ­
wą  k o r on ę  z .nad mog i ł y  T w o i r j ,  aż  do s w e g o
poniosą  g r obu .  Teoj il  M a r ja .  M    • • f»
—  K s i ę g a r n i a S e n e w a i d a  u p r z e d z a  Szano :  P o w s z e ­
chność ,  ż e  d z i e ł o  W .  Al ex :  M a c ie io w s k i e g o  p. t: 
P o l s k a  a z  d o  p o ł o w y  X F 1 1 w iek u  p o d  w z g l ę ­
d e m  o b y c z a ió w  i z w y c z a i o w y c h  w A c h  c zę śc ia c h  
o p i s a n a , P e t e r s b u r g , 1 8 4 2 ,  wysz ł o  na wi dok  i 
s p r z e d a i e  się po z ł .  2 4  czyl i  po rubl i  sr:  3 k .  (10 
za  4 ry  t omv,  t ak  w K s ię g a r n i  ws pomni ane j ,  s ką d  
można o de b ra ć  z a m ów i on e  u Au t or a  ex emp l a r ze ,  
i ak  i w innych W a r s z a w s k i c h  Ks ię ga rn i ac h .  
W c z o r a j  z ł o ż o n o  w Re da kc j i  Ku r j e r a  W a r s z a w ­
s k i e g o  na r e s t a u r ac j ą  Insty tntu S zp i t a l u  M i e j s k i e ­
go  S t a r có w ,  od J a n a  Ł a g o d z i n s k i e g o  z ł .  100.  
W s z y s t k i e  wi adomoś c i  zag ra n i cz n e  zg a d za  i ą s i ę  
na to,  że we F r a n c j i  i A n g l j i  żniwa t e g o r o cz n e  u- 
d a ł y  się pomyś l n i e .  W  - ing lj i  n aw e t  g d z i e  kii- 
ma i e s t  t ak  z m i e n n e ,  pogoda  przez !2 m ie s ią c e  bez  
p r ze r wy  p anowa ł a .  U  nas B O G U  dz i ęk i  p r zez  t y­
dz i eń  nie b y ł o  des zczu ,  a Ro l ni cy  w z i ąws zy  
s z cze r ze  do’ pracy,  zwożą  do g umi en  p l en n e  kopy  
zboża .  U r o d z a j  by ł  nie  u ia ły,  a -że w r.  z. i s ie jb a
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s i ł a  nie źle,  sp r awdz i ł o  się dawne p r z y s ło wi e :  
J a k  za s ia łe ś  ta k  b ęd zie sz  źął> Rzecz szczegól ­
na,  mimo tak częstych deszczów,  woda iednak na TV i" 
śle i rzekach Kró l es t wa  była c iągle  bardzo nizką,  
c«» utrudnia nie mał o spław pszenicy do G danskct\ 
Gospodarze  c ieszą  się przecież nadzieią,  £c wkrót ­
ce nowy tsukurs  w ody z tia r  p a t  nam nadpłynie .
W i d o k  
hvł

zens
s z c z a

nałoar sza  w y  dnia wczorajszego nie m 
ny choć deszcz przed południem groz i ł ,  

iuszącv, mnostwo Osoh z rana na Nabo-  
południa  na spacery,  domostwa opu- 

biory Dam zas tosowane by ł y do pory 
r oku  i praw panuiącej  mody.  Wi nn i śmy  Cz y te l ­
niczkom K u r je rk a , a r tyk uł  o modach tegorocznego 
lata i uiść im się » k rotce  7. tego obowiązku.  D z i ś  
wszakże poświęciin s łów kilka hożym,  świeżym i 
•wesołym Gościom płci obiej ,  którzy w  c ł o  raj nawie­
dzil i  nader  l ic tnie  W a rsza w ę .  B y l i  to  W ie ś n ia ­
cy  i W ie śn ia c z k i  z okol ic tutejszych,  w l iczbie ki 1- 
kuset  zgromadzeni .  Co rok w  dniu PRZEM IENIENIA 
P a ń s k i e g o  lub w Ni edz i e l ę  najbl iższą po tern świę­
cie, poczciwe to W ie śn ia c tw o ,u brawszy się w ś wi ą ­
teczne  suknie  od w ielkiego  d zw o n u  iak to mówią,  
pr'tc bywa na odpust  do W a rsza w y .  P r z ez  dxieii ca­
ł y  tu bawią,  modlą  się p r i yk ła dn i e ,  a ich w e so ­
l u tk i e  twarze,  ubiór  i askrawy,  czerwone lub żół te  
chustki  na g ł o wi e ,  z łociste wieńce kwiecia,  różno­
kolorowe iupki ,  szafi rowe lub maiowe sukroanki xe 
z łn t emi  gaxikami ,  różno-farbne paciorki  na szyi,  i 
b i a ł e  fa r tuszki ,  snuiąee się wśród t łumu e le g a n ­
cj i ,  nie mał o takowej  barwy i odbicia nadaią.  —- 
Wczora j  w W i e l k i m  T e a t r z e  przywołani ,  po A a -  
p o iu  m iło s n y m ,  J P a u n a d / o r y j  2 kroc', JP P .D obr-  
sk i  i Ż ó łk o w s k i; w  W ese lu  w O jcow ie, J  Panna 
T ra w n a ,  T a ż  po ukończeniu i JP anna  W e n d t.  
W  Rozmai tości  po O brazie  J P .  M a lew sk i; po 
W ie ś n ia k u  i A k to rc e  Wszyscy i powtórnie J P a n i  
C h cb rzyń ska ;  po K ole i ze la zne j Wszyscy.

Ósmy p o s z y t  B ib l jo tek i  W a r sz a w :  za S ierpień  r. b. 
w y s z e d ł  i o b e j m u i e :  H ussa rze  p rz e z  K. W .  H'ójełckie­
go. O posiadaniu i iego s k u tk ac h ,  tudz ież  o ś ro d k ach  
b ron ien ia  go ,  t a k  na C y w il :  iako  i K rym ina ł :  d ro d z e  
p o d łu g  p raw  obecnie  o b o w ią zu ją c y c h  p rz e z  J  B. S zk ice  
p od ró żn eg o  w p rze loc ie  p rz e z  E u r o p ę  r. 1842 (częśc  
3c ia ) ,  p rze z  S ■ O. O  p o w s tan iu  S k a l  u ie ta f izyczuych

w oki l i - a c h D o b s z y n y ,  p r z e z  L a d :Z eizn era .  Z P o e z j i :  
D z iew ica  p rz e z  W . h a w id a .  Anna a t  a t  B ek ,  W y ­
j ą te k  z Pow ie śc i  S ha r l iń sk iego  p r z e k ł a d  p. P .  W K r o -  
n  i c e : P iosenn ik ,  z e s z y t  l s z y ,  p. 5 .  P i e l g r z y m k a  do  
Z iem i  Ś w ię t e j  X .  H o ło w iń s k ieg o ,  p .W ł :  W .  ' S w ię to -  
ia n k a ,  p .  PVL-. P o b y t  K r z y ż o w c ó w  S ło w ia ń s k ic h ,  p.
A.  C. Aksel W ie rn ik o w rsk ie g o ,  p.  A . J. S . Pow ie śc i  
P a u i in y  z S-. W . ,  p. L . P . N o w in y .  W  B i b  I j o -  
g r a f j i ;  T o b j a s z  W-iszniowiecki T l . r e n y  1585 P io t r  
G o re z y n :  Poem  1618.  Ze lus  1618 ,  p.  K. W . W ó jc i­
ckiego- W  R o z m a i t o ś c i a c h :  W iadom ość  o no ­
w o  z b u d o w an y m  na rz e ce  W i e p r z u  moście,  z p r o i e k tu  , 
P .  P a u c e r  ( z  ry c in ą ) .  L i s t y  C ze r :  z R io- J au e i ro  z B ra -  
zy l j i .  P o s t r z e że n ia  nad K r y t y k ą  h i s to r j i  L i tew s : ,  p.
A.  R. L i tw in a .  O s tanie  S z k ó ł  E le inen ta r :  w Belgji.  W y ­
c i ą g  z, lis tu  z P e t e r s b u rg a .  D os t rzeż en ia  m e teo ro log icz :  
za  C ze rw iec .  (P r e n u m e r a t a  t a k a ż  iak iuż  o g ła sz a l i ś m y ) .  
R ed a k c ja  B ib l jo tek i  W a r s z : ,  p ró c z  p o w y ż s z e g o  p ism a 
r o k  2 g i ,  w y c h o d z ą c e g o  p e r jo d y c z n ie  co mie siąc ,  w y ­
daw ać  będzie  pismo to m o w e ,  pod ty t :  B ib ljo teka  Z a ­
g ra n ic zn a ,  p rze zna czone  na p r z e k ła d y  w y b o r o w y c h  
d z ie ł  z h i s to r j i ,  fi lozofj i,  elsonomji p o l i ty c z :  i in n y c h  
na uk  i umie ię tuośc i ,  o raz  z  l i t e r a tu r y  p o d r ó ż y  i t. p.  
P i e r w s z y  to m  z a w ie ra ią c y  C y w il iz ac ję  E u r o p y  p rz e z  
G u izo ta  p rz e k ła d  F e l :  Bentkow skiego  iuż  ie s t  w d ru k u  i 
w y jd z ie  w ty m  miesiącu,  na s tępn ie  w y d an e  b ę d ą  d z i e ł a :  
K u rs  ekonom ji  p r z e m y s ł o w e j  B lanąu iego ,  W y k ł a d  M e ­
to d y  A kadem ick iego  uczepia  s ię ,  S che l l inga  H is to r ja  e k o ­
nomji  po l i ty : ,  V i l leneuve  de B a rg em o n t  i t . p .  O w y jś c ia  
k a żd e g o  to iun ,  będz ie  zaw iadom ien ie  w p ism ach  pe r jo d y : .  
P re n u m era ta  B ib ljo teki Z a g ra n ic z:  iest dw oiaka . 
C a ł k o w i t a  n a  liśc ie  tomów, ta k  w gran icach  K ró­
lestw a  ia k  i za  g ra n icą  z ł .  48  (rab. s. 7 k. 2 0 ) ;  tę 
p ren u m eru ją cy  za p ła c ić  w inien z góry . Częs 'c iowa 
na  I iśc ie  p jszy tó w  r. s. 0  (z ł.  6 0 ) ,  p rzy jm n ią  się za  
złożeniem  kop. 75  czy li zł. 5 p r z y  odebraniu bileju, 
a  następnie za  o p ła tą  z ł.  5 ,  p r z y  odbierania k a żd e ­
go tomu, n i  do w ypłacen ia  z ł .  60.  N a  prenum era­
tę C a łko w itą  lub Częściową za p isa ć  się m o żn a : w  
R ed a kc ji B ibljoteki W a rsz:  p r z y  u licy  S to J e rsk ie j  
N ro  17 89,  we w szystkich  K sięgarn iach  w W a rsz: i 
n a  prow incji, oraz u  Osób. które za jm u ią  sic zbie­
ran iem  prenum eraty. JSa U rzędach i S tacjach po­
cztowych w Królestwie , zapisać się m ożna n a  B i-  
Hjotekę Z a g ra n ic zn ą  za o p ła tą  n a  sześć tomów, z ło ­
tych  30ści, na  dw anaście tomów, złotych. 48.

Jo rdanow ice  d. 5  S ie rp : i  8 4 3  r . —  O ile
przyiemnie iest  obsypywać kwiatami  kolebkę uko­
chanego dziecięcia,  o t y ł e  przykrem i bolesnem sta­
t e  się,  kiedy przychodzi  nam st roić kwiatami  t ru ­
mnę,  w której  z łożone  zwłoki  dziewicze,  noszą ie- 
szeze na sobie  cechę dobroci ,  wdzięku i cnoty.  Ni e -
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stetv ! obowiązek tak smutny dopełnionym zo s ta ł  
w Mieśc ie  G ro d z isku , gdzie w obliczu Fam ilj i  i 
P rzy iac ió ł ,  ś. p. Iz ab e l la  S zy m k ie w ic z  pochowaną 
została.  Powszechny żal wyeiskaiący obecnym naj­
tk liwsze łzy ,  powiększany by ł  tą myślą, że ś. p. 
Izabe lla  zaledwie  licząca 18 wiosnę, ozdobna w cno­
tę i wdzięki,  iedyna pociecha M atk i  i Fam il j i ,  nie­
dawno pe łna  życia i najpiękniejszych nadziei,  dzis 
martwa, przedstawiająca widok doczesnego ro zb ra ­
tu. P rzem inęło  J e j  życie iak powiew wiosny, iak 
życie k ró tko - trw ałego  kwiatka,  lecz o tw orzy ła  się 
przed N ią  W ieczność ,  i za grobem istnieiąca św ia­
t ło ść  k tóra  oiepokalane dusze w rzędzie  Aniołów  
stawia.  A . M .  Sęd: Poko:.

A n g lja .  —  Z Kopalń  węgli kamiennych ciągle 
dochodzą smutne wiadomości o zaniechaniu prac 
przez robo tn ików i o niespokojnościach ; w nie­
k tórych  kopalniach siła  zbrojna zmusiła  wyro­
bników do r o b o ty .—  H andel  wywozowy ożywił 
się nieco; z H a m burga  piszą, iż wysyłka zboża 
z tamtąd do Anglj i  . u s t a ł a .—  W iadom ości  z N o ­
w ego Jo rku  z dnia 16go z. m. donoszą, iż dotych­
czas L o rd  A sh b u r to n  (E sz b e r to n )  nie z d o ła ł  uło­
żyć się z Rządem amerykańskim.

F rancja . —  W ojskom  stoiącyin pod P aryŁem , 
rozdano ' materace wełniane w miejsce sienników.
—  Izba P a ró w  p rzy ję ła  ad re s  z odpowiedzią na 
mowę tronową, nłożony przez Pana P a ra n ie  (Ba- 
r a n t ) . —  W ie lk a  X ig in a  W d o w a  M eklem burg - 
sko-Szwery7Źska 27gn  z. m. p rzybyła  do P a ry ia .
—  X żę  O rleańsk i miał zostawić  kompletnie  wy­
pracowane dz ie ło  o osadzie a lg iersk ie j. —— P an  
A u b r y  (O bry )  odpowiedzialny  W ydawca gazety 
fr a n c u z : ,  zosta ł  zaocznie skazany na 2 1etnie wię­
zienie i zapłacenie  2 4 ,0 0 0  fr.  ka ry ,  za rozmaite 
a r ty k u ły  ubliżające R z ą d o w i .—  Baron L a rey  In ­
sp ek to r  J lny  wszystkich Szp i ta l i ,  ten sam, które­
go N apoleon  nazywał najpoczciwszym C z łow ie ­
k iem, um arł  przed k i lką  dniami w L u g d u n ie . —— 
J e n e r a ł  Baron S a in t  C yr N ugues  ( S ę S y r N i u g ) ,  
P a r  Francji ,  um arł  u wód W is z y . —  Z am ias t  zwy- 
kłych zabaw lipcowych 29 g o  z. m., odbyto ty lko  
Nabożeństwa w Kościo łach , a ubogim rozdano ja ł ­
mużnę.

H iszp a n  ja .  —  Starszy  Syn Infanta  D on  F ra n ­
c is z k a , w tych dniach miał by<» przedstawiony  
Królowej w ober, swoich ro d z ic ó w .—  M a rg rab i ­
na B elgila., widzia ła  się zmuszoną dwór opuścić, 
z powodu in tryg  opiekuna A rg u e lle s . M a r g r a ­
bina iest krewną H rab iego  P a r s e n t , powiernika 
Infanta  D o n  F ra n c is zk a , i dla tego nie m ogła  
zyskać pobłażania opieknna; w ogóle P. A rg u e lle s  
mniej ies t  popularny niż R e ie u t .—  W  B arcelo ­
n ie  g łoszono, że K a b rera  ukrywa się na okręcie 
znajduiącym się w przystani.

N ie m c y . —  IS g o  z. m. w s k u te k  zapalenia się 
miny zawie ra iące j  centnar prochu, urządzonej ce­
lem  rozsadzenia ska ły  pod K iss in g en , dwaj ro­
botnicy którzy n ieostrożnie obchodzili  się przy niej 
z ogniem, zostali wysadzeni w powietrze,  a ich po­
palone cia ła  znaleziono o 3 0 0  kroków daleko. —  
2 3 g o  z. in. S io d la rz  P.  E r n s t  M a r sc h a ll  (M a r-  
sza l)  w W ie d n iu ,  odby ł  nader  pomyślną próbę 
t ransportem  poiazdów własnego wynalazku; ty lk o  
para koni c iągnęła  sze reg  nader gustownych ko- 
czyków z transportem  26  osoh, poiazdy tak są zbu­
dowane, że  ciężar siedzący ch w nich osob pomna­
ża s i łę  popędzaiącą. S łychać  tak ż e  że wyna­
lez iono  sta tek  czyli wóz parowy, k tóry  iak ba­
lon podróżować może w powietrzu. O iakież  przez 
to  mogą nastąpić zmiany w podróżach .—  30go z. 
m. odbyła  się w zamku F iszbach , w obec K ró le ­
stwa P ru sk ic h  i dostojnych C złonków  Rodziny 
K ró lew sk ie j ,  Konfirmacja (b ierzmowanie) X iężni-  
czki M a r ji,  C órk i  X ięcia  W ilh e lm a ,  S try ia  M o ­
narchy. Następca  tronu B a w a rsk ieg o  29g o  z. m. 
p rz y b y ł  do F iszbach .

R o zm a ito śc i. —  Znowu w P a r y iu  Dama k tó ­
ra zasoęła w łu żk u  przy czytaniu, bez zagaszenia  
świecy, s ta ła  się pastwą płomieni.  —  Nożownik 
w P a r y iu  z ro b i ł  nóż olbrzymi, na k tó reg o  ostrzu  
z obu stron wyobrażona iest  cała  uroczystość po­
grzebu  N a p o leona , na grzbiecie wyryte  są s ł o ­
wa z testamentu Cesarza  wyDurzaiące życzenie, 
aby go pochowano we Francji .  S ta tua  śpiżowa N a ­
p o leo n a  s tanowi ręko ieść .  —  W  małem miasteczku 
włoskiem chłopczyna przedawaiący lask i,  w o ła ł :  
n K to  ma p ien iądze  dostan ie  k iie ! k iie !"
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P R Z Y JEC H A L I Jo W ARSZAW Y.
W ołkońs .ka  Z gne jda  X i ę ż n a  z YA jednia; E s t e r h a z y  

H ra :  S e k r :  Poseł: Cep: A us t r jac :  p rz y  D w o rz e  P e te r s -  
l iu rgsk im ,  z P e te r s b u rg a ;  P o to c k i  J an  H ra :  z T y k o c in a ;  
N ado lsk i  A Jain  X .  W i z y t a t o r  z (Łowicza; H ig u e t  J u l :  
O b y :  z W r o c ł a w i a ;  O lszew sk i  doz: Dzie: z R ze szow a ;  
Z  aj dl e r  K ar:  O b y :  z Leśuowoli ; P r z y b o r a  Kazi: Dzie: 
z  Gub:  Grodz ieńs: ;  Suski J a n  O by :  z "-Głuch wa.

I J O M E S I E M l -
K to b y  z W  W'. P anów  O b y w a t e l i  tu  w W a r sz a w io  

lub  na P r o w in c j i ,  p o t r z e b o w a ł  M Ę Ż C Z Y Z N Y  żo n a te ­
g o ,  w w ieku  lal 30;  uzdatn ionego  w p ió rz e  i w p r o ­
w a d zen iu  w sze lk ich  r a c h u n k ó w ,  pos iada iącego chlubne  
św iad e c tw a ,  k tó r y  iest w k ażd y m  czasie  w o lnym ; p o ­
w eźm ie  bl iższą  in fo rm acją  p r z y  ul icy Z ak ro c z y m s k ie j  
p o d  Nr I 85S,  w O ff icyu ie  na l szem  p ią t r z e  od t y ł u .  
T a m ż e  iest  OSOBA p łc i  żeńskie j ,  w m ł o d y m  wieku,  
r o d o w i t a  Niemka,  m ów iąc a  po f rancuzku  i po po lsku ,  
k t ó r a  ż y c z y  umieścić  się  w p r z y z w o i ty m  domu.

B S S S S S iS S S S S S ^
A R T I S T E  DE D E N T S .  C. Sag. er ma 

z as z cz y t  uwiadomić  P rze św ;  Pub liczność ,  ze mie ­
szkanie  i L aO ora to r jum  swt.ie p rz e n ió s ł  do P a ła c u  
J W W .  Po to ck ich  pra y ulicy K ra k : -P rz e d m :  N r  
41 5 ,  gdz ie  w y ra b ia  ZĘB Y sztuczna ,  nie ty lk o  z k o ­
ści konia  m orsk iego ,  t a k  zaszczy tn ie  na os ta tn ie j 
W y s t a w i e  w y ro b ó w  k ra in w y c h  przyię te^&łe  nad­
to z masy  e m aljow ane j  p a r y z k ie j  i lo n d y ń sk ie j  ̂ 
p ięknego  dob o ru ,  k tó re  co do k o lo ru ,  k sz ta ł tu  i 
m ocy  z u p e łn ie  w y r ó w n y w a ią  n a tu ra ln y m ,  niaiąc 
s p r ę ż y n k i  i b la szk i  z ło te  ko lo ro w a n e ,  o d p o w ie ­
dnie dz iąs łom .  A r ty s t a  stara  się t a k  dok ładn ie  ie 
u rzą dz ić ,  że  czy  to po jedyncze ,  czy  c a ł o - r z ę d n e /  
nie żenuią  n o s z ą c y c h ,  i poznanemi na widok oka 
b y ć  nie  m ogą .  R ó w n ież  P O D N IE B IE N IA  s z tu ­
czne  w y r a b ia  A r ty s t a  na żądanie. G^ny są  r ó ­
żne,  w e d łu g  różnośc i  w y ro b u  i m a te r ja łu ,  z aw s ze  
iednak nader  um ia rkow ane .

*** P r z e d  k i lką  dn iami Zgubiono B R A N S O L E T K Ę
w  Kolonji  Z ac isze ,  albo Lewicpolu ,  w k t ó r e j  z n a j d o w a ­

ł o  się  9 kamieni ró ż n y c h  p o m n ie j s zy ć ! / i  ieden k a rn jo l  
w ię k sz y  od p o p rz e d n ic h ,  i K rz y ż y k  k a r n jo lo w y ,  o p r a ­
w n e  w b rą z .  cŁakawy Z na lazca  ra czy  oddać do J ó ­
zefa B o rk o w sk ieg o  M u rg ra b ie g o  domu Nr 1372,  p rz y  
ul icy  M a r s z a łk o w s k ie j ,  a o t r z y m a  n a g ro d y  z łp .  20 .

S O L A  W E X E L  w y s t a w i o n y  p rze z  S ta ro za :  S indla  
K o ren b lu m  du ia  26  S ie rp n ia  1S41 r . ,  na  sum m ę z łp .  
3 7 2 ,  na rzecz  S ta ro :  F r a j d y  G lieksz tok ,  z te rm inem  
w y p ł a t y  na dzień 26  S ie rpn ia  1842 r. z ag u b io n y m  z o ­
s ta ł .  U p ra sz a  się ł a s k a w e g o  Z na laz cę  o oddanie  t a k o ­

w ego pod N e r  2 2 7 4 ,  p r z y  u licy  M ylne j ,  do F r a j d y  
G l ie k sz to k ,  za n a g ro d ą  B ub la  s re b re m .  O s t rz e g a  s ię  
z a raz e m ,  iż żadnej k o rz y ś c i  mieć z niego nie m oże ,  
g d y ż  zas t rz e ż en ie  w w ła ś c iw e m  miejscu n a s tą p i ło .

W  S obotę  u W ód M in e r a ln y c h  w O g ró d  /.ie D ik e r ta ,  
z g u b io n o  C H U S T E C Z K Ę  b a ty s t o w ą ,  na iednym  rogu  
k tó r e j  iest w y h a f to w an a  l i te ra  B., K r z y ż ,  S e rce  i K o ­
tw ica .  (Ł askawy znalazca  raczy  ią wróc ić  za n a g r o ­
d ą  do domu pod N r  647 i $  p r z y  u licy  P r ze ia z d ,  na 
p ie rw s z e  p i ą t r o ,  d rz w i  na  p r a w o  gdz ie  c z a rn a  T a b l i ­
ca  ze  z ło ty m  napisem.

Na K r a k o w s k ie m  P r z e d :  obo k  G łó w n e g o  O d w ac h u  
i D ob ro czy n n o śc i  pod N r  3 6 9 ,  S K L E P  z M I E S Z K A ­
N IE M  od f r o n tu ,  a o d  B ednarsk ie j  ul icy w ty m ż e  s am ym  
do m u ,  M I E S Z K A N I E  s k ład a iące  się  z 4ch  P o k o i  i F a r -  
b i a r n i a ,  o raz  Pokój  K a w a le rsk i  od Sgo M icha ła  r .  b. 
d o w y n a i ę c i a .  W iadom ość  u R ządcy  domu.

~“1i  A N / O  H 
KOMMISSOWY I STR^CZKŃ

3  SJ I ,  J A M  A  €? 'M  15.1  X  %  ,
p r z y  u l ic y  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  ISiro 4 3 7 .

Kontro lka L O K A L I  w W a r s z a w ie  w y n a ją ć  s i ę . m a -  
ią c y c h  od S g o  M ichała  r. I). do  d a ty  dzis iejszej wa- 
k u i ą c y c h ,  ie9t iuż u rz ąd zo n ą .  U p ra sz a m  S zan o w n ą  P u ­
bliczność do  p rz e j r z e n ia  onej . —  J e s t  do sp rzedan ia  
pod korzys tm -iu i  w arunkam i  DOM  w R y n k u  N ow ego  
M ias ta  w ar tośc i  30  700  z łp . ;  schody  że lazne  tak ie  s i ­
mę iak są  w Saskim  O g ro d z ie  i w Pa ła cu  p r z y  Saskim  
Placu .  —  B A L E  T o p o lo  we w znacznej ilości. #

Dziś r a n o  c iep ła  s topn i  13. W c z o ra j  w po łudnic  24.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  L u d w ik a  L in ie r o l
Dziś wieczorem w K awiarn i  w Pa łacu  zw an y  m Pac a ,  

P a n n y  P r a js  g rać  i ś p iew ać  będą.
Dziś w O g ró d k u  W ie jsk im  p r. /. y ul icy M o k o to w sk ie j  

J P P .  B a jc z a k  i D a n eck i  z k o m p au ją  g ra ć  będą.
Dziś  w ieczorem  w O g ro d z ie  ńa D z ia ły  p ik iem ,  gdz ie  

ie st s p rz ed a ż  P iw a  B aw a rs k ie g o ,  będzie  M U Z Y K A L ­
NA Z A B A W A ,  p rz e z  d o b ra n y c h  A r ty s tó w  nowo. z z a ­
g ra n ic y  p r z y b y ł y c h ,  k tó r z y  w y k o n a ią  różne  dz ie ła  
m uzyczne ;  podp isany  więc G o sp o d a rz  ma zas z c z y t  Sz: 
P u b l iczn o ś ć  na t e n ż e  wieczór  zapraszać .  J . W o l f  k ię .

Dziś w K aw iarn i  p r z y  ulicy. T r ę b a c k ie j  pod Nr 639,* 
obok d om uS te inke l le ra ,  P a n n y  N uires  grać  i śp iewać  będą.

Dziś w K awiarn i  p r z y  ulicy T r ę b a c k i e j  w domu P. 
K amińskiego pod N r  6 3 2 ,  w p r o s t  domu W .  S te inke l-  
l e r a ,  grać  i śp iew ać  b ę d ą  P ą u n y  kP’eiU.

J u t ro  w handlu M a lew sk ieg o  p r z y  rogo  ul ic B ednar­
skie j i Sow ie j ,  na Śniadanie  : Kaczki  z r<\ż;, C om ber  bararci 
a la sarna ,  P ieczeń  cielę: z m iz e r j ą .  Sz tu fada ,  Po lędw ica  z 
g rz y b a m i ,  Z r a z y ,  O z o r  na sza ro .  M o ste k  po w-iedeń , Bef­
s z ty k ,  K o t le ty ,  P o t r a w a ,  K urczę ta ,  R ak i ,  B arszcz ,  etę.


